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„Toczący się od tygodnia 
proces — oświadcza prokura­
to r — wywołał głęboki od­
dźwięk wśród naszych przy­
jaciół I wrogów. Waga tego 
procesu jest wyjątkowa. Po­
siada on znaczenie między­
narodowe. Oskarżamy dziś 
nie tylko Rajka i jego współ 
ników, lecz również tych, 
którym oni służyli: ich rożka 
zodawców 1 wspólników z 
Belgradu 1 Waszyngtonu.

Szczególne znaczenie proce 
(u  Rajka polega na tym, że 

jako pośrednik imperiali­
stów zagranicznych, jako 

czołówka szturmowa imperia 
lizmu, występuje w tym pro­

cesie jugosłowiańska klika 
kierownicza Tito i jego ban­
da, rządząca w Jugosławii 1 
uciskająca bohaterski lud ju­
gosłowiański. Na przewodzie

sądowym niezbicie ustalono, 
że titowcy dążyli do podwa­

żenia fundamentów krajów 
demokracji ludowej i do skie­
rowania ich przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu. Jeżeli ist­
nieją odcienie, dotyczące szcze 
gółów w zeznaniach Rajka i 
Brankowa, to podkreślają one 
jeszcze mocniej prawdziwość 
tych zeznań, gdyż Rajk i 
Brankow dowiedźieli się o 
zdradzieckich planach, nieza­
leżnie od siebie. Są oni jednak 
całkowicie zgodni co do isto­
ty  sprawy.

Proces rzucił również snop 
światła na rolę titowców w 
ostatnim etapie wojny i w  o- 
kresie powojennym, Ustalono, 
że obecni kierownicy Jugosła­
wii już w czasie wojny i po 
jej zakończeniu prowadzili po 
litykę antyradziecką.

M rzonki o  od zysk an ie  w ład zy  
p rzez k apita listów

• Początkowo w kampanii 
antyradzieckiej wyznaczono 
Jugosławii rolę „rezerwy"; 
do otwartej polityki antyra­
dzieckiej przywódcy jugosło­
wiańscy przeszli dopiero wte 
dy, gdy w krajach demokra­
c ji ludowej siły socjalistycz­
ne odniosły zdecydowane 
zwycięstwo i nie można już 
było liczyć na to, że reakcja 
obejmie w tych krajach wła­
dzo ‘

Następnie prokurator prze­
chodzi do omówienia roli po­
szczególnych oskarżonych, po 
Ćzym omawia polityczne tło

,..Takie były cele polityczne 
•oskarżonych? Odpowiedź na 
to pytanie znajdujemy w wy­
nikach postępowania dowo­
dowego. Oskarżeni dążyli do 
ądbudowy kapitalizmu na Wę

Rząd koalieyjny, kierowa­
ny przez Rajka, który objął­
by władzę w wyniku zbrojne 
go zamachu stanu, składał­
by się ze zwolenników Feren 
ca Nagy oraz z przedstawi­
cieli prawicowych socjal -  de 
mokratów. Nie jest przypad­
kiem, że Rankowicz nalegał 
na Rajka, aby się oparł na 
elementach reakcyjnych, na­
cjonalistycznych, na kułakach 
i reakcji klerykalnej. Nie ule 
ga wątpliwości, że nowy re­
żim zlikwidowałby zdobycze 
węgierskiej demokracji ludo­
wej i zwróciłby władzę wiel­
kim kapitalistom i obszarni 
kom. Miałby on charak­
te r  faszystowski; krwawym 
terrorem, którego ofiarą p a ­
dły by dziesiątki tysięcy lu­
dzi, . dążyłby do zniweczenia 
historycznych osiągnięć wę­

gierskiej republiki ludowej.

i Palffy‘ego, jako zdrajców, 
dążących do zaprzedania Wę­
gier, można ocenić wartość 
prasy i radia imperialistów za 
granicznych, dążących do 
przedstawienia Rajka i jego 
wspólników, jako reprezentan­
tów jakiejś „linii narodowej".

Dla imperialistów zachodnich 
reprezentantem „linii narodo­
wej" jest ten, kto hurtem i de­
talicznie rozsprzedaje swój oj 
czysty k raj, kto specjalizuje 
się w zdradzie i denuncjacji.

Rajk i jego wspólnicy — dą 
żąc do zaprzedania niepodleg­
łości Węgier, pragnęli wyrwać 
nasz kraj z potężnego, demo­
kratycznego obozu pokoju i 
skierować przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

Lud są d z i ni@ tylko Rajka 
Bacz i jego  in sp iratorów

świadczą z jednej strony o ich 
nikczemnej zdradzie, z drugiej 
zaś dają pojęcie o tym, w ja ­
kich odmętach megalomanii, 
pychy i szowinizmu pogrążony 
jest Tito i jego banda.

W świetła tych faktów, 
przedstawiających rolę Rajka

G lo ryfik a to r te rro ru  Gestapo  
instruuje szp iegów  i m o rd ercó w

du jugosłowiańskiego — to so­
jusznicy imperialistów amery 
kańskich i pospolici agenci wy 
wiadu imperialistycznego.

Proces wydobył na światło 
dzienne zakulisowe tajemnice 
jugosłowiańskiej walki party­
zanckiej. Okazuje się, że już 
podczas wojny titowcy współ­
pracowali z imperialistami 

anglo - amerykańskimi w wal­
ce przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Działo się to w mo 
mencie, gdy żołnierze radziec­
cy przelewali swą krew dla wy 
zwolenia Jugosławii. Titowcy 
występowali' równocześnie 
przeciwko prawdziwym patrio 
tom jugosłowiańskim, jak Zu- 
jowicz i Hebrang, którzy 
przeciwstawiali się współpra­
cy z imperialistami. Setki ucz 
ciwych komunistów wysyłano 
na  odcinki frontu na niechyb­
ną śmierć, aby w przyszłości 
zabezpieczyć sobie władzę w 
Jugosławij i w Jugosłowiań­
skiej Partól Komunistycznej.

W tej sytuacji jasna się sta 
je rola titowców na Węgrzech 
i metody pracy poselstwa ju ­
gosłowiańskiego. Titowcy prze 
jęli od zagranicznych organów 
wywiadowczych ich gangster­
skie metody, urągające podsta 
wowym zasadom etyki i ludz­
kości. Je st rzeczą znamienną, 
że titowcy werbowali swych a- 
gentów prawie wyłącznie spo­
śród dawnych szpiclów - pro­
wokatorów Horthyego.

Rankowicz, otrzymawszy wy 
szkolenie wywiadu amerykań­
skiego i brytyjskiego oraz glo 
ryfikujący gestapo, wysyła na 
Węgry w roli dylomatów — 
bandytów .szpiegów i morder-

Gangsterskie metody titow-

ców harmonizują z ich progra 
mem politycznym. Istotą tego 
programu jest służba u impe­
rialistów zachodnich w walce 
przeciwko demokracji i socja­
lizmowi.

Titowcy i ich imperiali­
styczni mocodawcy stawiali 
na Rajka dlatego, że nie mo­
gli już liczyć na Ferenca Na­
gy i Mindszenty‘ego. Nie zre 
zygnowali oni jednak z popar 
cia reakcji kułackiej i  kle­
rykalnej. Dlatego Rankowicz 
z szczególnym naciskiem 
wskazał Rajkowi na koniecz­
ność wykorzystania reakcji 
klerykalnej.

Gangsterskim metodom ter­
rorystycznym miała towarzy 
szyć gangsterska taktyka

maskowania się. Rankowicz 
udzielał Rajkowi lekcji tej 
„sztuki" maskowania się, 
przedstawiając titowski, „ge­
nialny" plan reorientacji. 
Pian ten przewidywał stop­
niowo nastawienie jugosło­
wiańskich mas ludowych prze 
ciwko Związkowi Radzieckie 
mu — krajom demokracji 
ludowej. Ten sam plan miał 
być zastosowany po zamachu 
stanu na Węgrzech, gdzie 
nowy rząd Rajka ogłosiłby 
manifest o „niezmiennej przy 
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim". Rajk proponowałby 
równocześnie „pośrednictwo" 
między Związkiem Radziec­
kim a Jugosławią. Ohydę te­
go planu charakteryzuje o- 
koliczność, że mordercy fa­
szystowscy mieli wyciągnąć 
do Związku Radzieckiego 
dłoń splamioną krwią najlep­
szych komunistów węgier­
skich. Objęcie władzy przez

Rajka miało bowiem nastąpić 
po zamordowaniu Rakosi‘ego, 
Geroe i Farkasa.

Wysoki Sądzie! Podczas te­
go procesu — mówi dalej 
prokurator — zasiadają na ła 
wie oskarżonych nie tylko ju­
gosłowiańscy mocodawcy Raj 
ka i jego wspólników, lecz rów 
nież mocodawcy titowców, a 
przede wszystkim imperia­
liści amerykańscy.

Z materiału dowodowego wy 
nika, że organa wywiadu ame 
rykańskiego, już w okresie woj. 
ny przeciwko Hitlerowi brały 
w rachubę możliwość walki z 
siłami demokracji i socjalizmu 
nie tylko przy pomocy normal 
nych środków dyplomatycznych 
i politycznych, lecz również 
podłymi metodami podważania 
od wewnątrz sił demokratycz­
nych i rewolucyjnych partii r« 
botniczych. Za plecami Ranko 
wicza stoi cień Fielda i Dulle-

W ywiad am eryk ań sk i 
daw no kupił titow ców

Na materiały dowodowe z 
procesu Rajka imperialiści a- 
merykańscy odpowiadają, jak 
zwykle wypieraniem sig. Kie­
rownicy wywiadu amerykań­
skiego próbują skonstruować 
sobie alibi, jakkolwiek ich po 
stępowanie rozbija ich własne 
twierdzenia.

Czyż nie je st prawdą.—zapy 
tuje prokurator — że faszysto 
wskie oddziały Kisbarnaki i 
Farkasa do dziś dnia znajdują 
się w amerykańskiej strefie 
Austrii ? W jakim celu trzyma 
się je tam, jeżeli nie dla rea 
lizowania planów ujawnionych 
na tym procesie?

Po cóż więc przeczenia i zmy 
ślońe alibi kierowników wywia 
du amerykańskiego? Na proce 
sie zerwano zasłonę z gang­
sterskich i faszystowskich me 
tod i celów „błogosławionej" 
demokracji amerykańskiej. O- 
to stoi ona przed nami — tak

Cukrownie gotowe do rozpoczęcia produkcji
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I p a ź d z ie r n ik a  ro z p u cz n le  się  k a m p a n i a  c u k ro w n ic z a

WARSZAWA (PAP). _  W związku ze zbliżającym 
się terminem rozpoczęcia kampanii cukrowniczej redaktor 
gospodarczy PAP uzyskał następującą wypowiedź od na­
czelnego dyrektora Centralnego Zarzadu Przemysłu Cu­
krowniczego inż. Józefa Krzyżanowskiego:

„Ze względu na przew.idywa 
ny duży urodzaj buraków, co 
spowoduje długotrwały okres 
kampanii cukrowniczej, pierw 
sze 14 cukrowni rozpocznie pra 
ćę już w dniu 1 października. 
Ogółem v> tegorocznej kampa­
nii weźmie udział 76 cukroW-

Jesteśmy zupełnie dobrze 
przygotowani — powiedział 
dyr. Krzyżanowski — do nad­
chodzącej kampanii cukrowni­
czej. Mamy odpowiednie ilości 
węgla i materiałów pomocni-

Dostawy buraków do poszczą

gólnycli cukrowni już się roz­
poczęły.

Zarówno kierownictwo, jaK, 
i prawie 100-tysięczna rzesza 
pracowników i robotników cu­
krownictwa wierzy głęboko, że 
dzięki wzmożonej akcji współ­
zawodnictwa, plan produkcji 
cukru zostanie w bież roku 
wysoko przekroczony.

W Poznaniu na wspólnej na 
radzie robotników cukrowni­
ctwa i' plantatorów powzięto 
zobowiązania, Wyprodukowania 
700 tys. ton cukru, mimo, że 
plan państwowy ustalił produk 
ćję w wysokości 620 tys. ton.

Sądzę, że zobowiązania ro­
botników i chłopów zostaną je

produkcja cukru osiągnie w 
bież. roku ponad 750 tys. ton.

Na tak poważny wzrost pro 
dukcji wpłynie niewątpliwie po 
większenie areału plantacyjne­
go buraków cukrowych o 17 
proc, w stosunku do roku u- 
biegłego. Również dzięki roz-- 
wojowi l współzawodnictwa 
wśród chłopów plantatorów o- 
siągnie się w br. znaazay 
wzrost wydajności z ha. Prze­
ciętny krajowy plon z 1 ha 
szacujemy w br. na 200 kwin­
tal), ppdczas gdy w roku ub. 
wynosił on przeciętnie 189 
kwintali z 1 ha.

W wyniku wczesnego rozpo­
częcia kampanii już w dniu 2 
10 br. oddane zostaną pierwsze 
transporty cukru do dystrybu 
cji na rynek krajowy.

R ek o rd y m urarzy  
poznańskich

POZNAŃ (PAP). — Robot 
nicy budowlani Poznania, 
wśród których zespołowe me­
tody pracy rozpowszechniły się 
stosunkowo późno, mają już 
Obecnie do zanotowania szereg 
rekordowych osiągnięć, świad­
czących o dokonanym przeło-

W tych dniach trójka murar 
ska: A. Pawłowski, J. Pana i 
J. Sobczak, zatrudniona przy 
budowie domu PZPR w Pozna 
niu otynkowała w ciągu 8 go­
dzin pracy 252,97 metra kwa­
dratowego muru. Jak wykazało 
obliczenie rekordziści zaro­
bili razem tego dnia około 20

Rekord ten przetrwał zaled­
wie 24 godziny. W następnym 
dniu próba pobicia rekordu 
podjęta przez trójkę-murarską: 
Szuberta, Wiśniewskiego i 
Mrówczyńskiego została uwień 
czona wspaniałym - Wynikiem 
203,38 m  kw. Rekordziści zaro 
bili w 'c iągu  8 godzin 24.323 
zł.

Przy pracach ziemnych Hen 
ryk i Z-ohgniew •Bielawscy oraz 
Stanisław Wójcik- ustanowili 
nowy rekord Polski, osiągając 
w rozbijaniu betonu 764 proc. 
normy, a przy wykopach 662 
proc. normy.

D ar P re z yd e n ła  R P
n a  k « ś t :ól w 
WROCŁAW. Prezydent R.P. 

ob. Bolesław Bierut przekazał 
na budowę kościoła we Wroc 
ławiu przy ul. Pilczyckiej 
500.000 zł.

Kwota powyższa umożliwi 
kontynuowanie prac budowla 
nych w roku bieżącym, nim 
sprawa odbudowy kościoła ni) 
zostanie włączona do ogólne­
go planu budownictwa, (mat;

zwana „demokracja" jako le­
galna spadkobierczyni metod 
Hitlera. Amerykańska „demo­
kracja" przejęła Rajka, i Stoi 
tiego, Sor.'1" ” 
i Kisbarn* 
szyzmu, w 
służbę, aby

(Dalszy ci 
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p r o k u r a t o r a

Budapeszt, we wrześniu 
Dziś mówił prokurator. Jeśli 

w ciągu poprzednich 4 dni pro 
cesu przesuwała się przed na 
mi historia bandy dywersyjno- 
szpiegowskiej i jej zagranicz­
nych powiązań — to przemó­
wienie prokuratora dało lapi­
darną syntezę całości

Było ono dla oskarżonych 
miażdżące. Przez blisko dwie 
godziny słuchaliśmy go z za­
partym tchem. Prokurator 
dał charakterystykę przewodu 
sądowego, wnikliwie ocenił i 
zakwalifikował pod względem 
prawnym czyny oskarżonych i 
narzucił szerokie tło  polityczne 
spisku. Całość przemówienia 
przynosi znakomitą analizę 
sprzysiężenia uplastyczniając 
szczegóły zbrodni i ujawnia­
jąc wiele rzeczy nieznanych.

Prokurator miał rację, gdy 
kpił i szydził z amerykańskich 
i jugosłowiańskich mocodaw­
ców dzisiejszej ławy oskarżo­
nych, którzy w „Głosach Ame 
ryki" i w „Echach Belgradz­
kich" usiłują zaprzeczyć wszy 
stkiemu.

„Dziś zaprzeczacie — pyta 
prokurator — kiedy wszystko 
leży jak na dłoni ? Kiedy fak 
ty, obiektywne fakty z połity 
ki międzynarodowej potwier­
dzają zeznania oskarżonych ?

Przychwycona na gorącym 
uczynku i przygwożdżona ka- 
maryla titowska wije się jak w 
ukrOpie. Czyż może jednak Ti 
to i jego szajka zaprzeczyć, że 
już pod koniec 1943 roku we- 
gz\} w. najściślejszy kontakt z 
'wysłannikami wywiadu amery 
kańskiego i angielskiego, że ob 
sadzili nimi i swój sztab głów 
ny i wszystkie sztaby okręgo­
we, że gotowi byli pozwolić A- 
merykanom na okupację wy­
brzeża Jugosławii?

Czy może klika titowska o- 
balić fakt, że jej zdradziecki 
stosunek do demokratycznej ar- 
tnii greckiej odpowiada temu, 
co mówił Rankowicz Rajkowi 
na spotkaniu w Paks ?

Czy potrafi banda z Belgra 
du zaprzeczyć, że „genialny 
plan „Tita“, o którym Ranko­
wicz mówił Rajkowi w Kelebi, 
a pułkownik jugosłowiański Le 
deikowicz w miesiąc potem 
Palffy‘emii w Rzymie — że ten

BUDAPESZT. (PAP). Po zamknięciu przewodu sądowego 
w sprawie Rajka 1 towarzyszy zabrał głos prokurator.

Plany likw id acji skutków  
przew ro tu  na W ęgrzech

Zająć się tym miały nie tył 
ko oddziały Palffy‘ego i Koron 
dy, ale również faszytowscy 
żandarmi węgierscy, którzy zo 
staliby sprowadzeni z Austrii. 
Palffy zeznał wyraźnie, że nie 
można zatrzymać się w poło­
wie drogi“. ...Palffy stwierdził 
również, że przywrócenie ka­
pitalizmu „oznacza okrutny u- 
cisk robotników, charaktery­
styczny dla reżimu faszystów

Rajk cynicznie przyznał, że 
w Konsekwencji przewrotu „do 
szłoby do bezlitosnych aktów 
okrucieństwa — do rzezi tych, 
którzy wyparli kapitalistów z 
kraju, likwidowali konsekwent 
nie kapitalizm, dzielili zie­
mie, nacjonalizowali banki 
itd“.

Oskarżony Rajk uczył się po 
lityki u swego pana — Tito, 
który realizuje u siebie owe 
„abecadło polityczne" jakie od 
czuwają na swej skórze naro­
dy Jugosławii.

- Spisek Rajka i jego wspólni 
ków zamierzał również do zlik 
widowania suwerenności naro­
dowej Węgier. Oskarżeni prag 
nęli narzucić Węgrom jarzmo 
imperializmu, by przeistoczyć 
ten kraj w kolonię, na której 
czele stali by agenci i szpiedzy.

Rankowicz podczas swych 
rozmów z Rajkiem nie ukry­
wał, że Jugosławia ma odegrać 
„kierowniczą rolę“.

Plany spiskowców i ich jugo 
słowiańskich mocodawców

D ziś  n a  s ir . 6 - e j  
“C zarny  k ró l

Propaganda imperialistóiir, 
pragnąc kwestionować obiek­
tywny charakter procesu, wy­
suwa tezę, że ten proces nie 
jest procesem Rajka lecz Ti- 
ta i jego wspólników. Nie prze 
czę — mówi prokurator — że 
w twierdzenm tym  je s f wiele 
prawdy. Na ławie oskarżonych 
należało by posadzić nie tylko 
bezpośrednich zbrodniarzy, lecz 
również ich mocodawców, Wę 
gierski sąd ludowy wyda wy­
rok nie tylko w sprawie Raj­
ka i jego bandy, lecz również 
osądzi politycznie i  moralniei' 
zbrodniczą działalność ■kliki- 
zdrajców jugosłowiańskich —- 
Tita, Rankowicza, Kardela i  
Dżilasa.

Na tym właśnie polega mię­
dzynarodowe znaczenie proce­
su, że demaskuje on machina­
cje, nikczemność, obłudę jugo­
słowiańskich zdrajców demo­
kracji i socjalizmu, że odsła­
nia ich podłe plany i czyny. 
Proces ujawnił, że większa 
część członków obecnego rzą-
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Mistrzowie 4 miast
na furrtiefu w rocław skim
Niespodzianką dla wszystkich | 

(nawet dla prasy), jest piękny 
turniej, o którym zawiadomi­
ły nas.... afisze wrocławskie­
go Związku Gier Sport. Nie- I 
spodziunka jest tak piękna, że j 
nie gniewamy się już na or- 
gar>iz;!ir,n't\v. Jutro i pojutrze ! 
na ko;cii> centralnym Stadio-> | 
ni! Olimpijskiego Wrocław; 
zobaczy niemal całą repre- ; 
zentację Polski. Aktorami pię : 
kńego widowiska będą:

Mistrz Polski AZS Warsza­
wa, wicemistrz Polski, klub 
Antczaka, braci Maliszew­
skich i Piechury — AZS Wro 
claw, mistrz Śląska AZS Gli­
wice i mistrz Krakowa Olsza.

d o l n y  Śl ą s k  l u b i  |
„SIATKĘ"

Będzie to piękna okazja do j 
rewanżu za mistrzostwa Pol- i 
ski,

Nasz AZS, mistrz sprzed 
dwóch lat i dziś uważany jest 
za najlepszy zespól kraju. Zo 
baczymy kto udowodni wyż­
szość w zaciętych walkach w 
sobotę i niedzielę.

Siatkówka dolnośląska jest 
dc> rawdy b. silna.

IP.e mówimy nawet o na­
szych reprezentantach. Cie­
szy nas bardziej duża ilość 
drużyn biorąca udział w mi­
strzostwach okręgu. Ostatni

turniej zgromadził 24 zespoły 
z ośmiu miast: Wrocławia,
Brzegu, Oleśnicy, Ziębic, fiwi 
dnicy, Zakrzowa, Kłodzka i O 
bornik.

Do finału Zakwalifikowały

się bardzo silne kluby: Legii 
(Wrocław), Polonii (Świdnica), 
Związkowca (Brzeg), Koleja­
rza (Wrocław), Gwardii (Wr.), 
Stali — Pafawagu, MKS Ju- 
venii i Ogniwa.

Połonin fest sojusznikiem Stoli
Spójrzmy -na tabslkę drugiej Ji

które ■ ó̂lomća jedizie do Chełm­
ka.

Toczy się bowiem wyścig o po 
zostanie w lidze, a Chełmek jest 
równie zagrożony spadkiem-' jak

ku tabeli.

"Pa f a w ag gości Tarnowię, z któ 
rą przegrał '1:4. Wiele się zmieni

żyła loty. Pafawag nabrał bojo-

dzielnym jubilatom. Cieszytibyś-

kandyda-towi do pierwszej ligd ur 
wal cenny punkt: .

P in g -p o n g iśc ! na odbudow ę W a rsz a w y
D-olnośląski Okręg. Zw. Tenisa 

Stołowe gó we Wrocławiu organi­
zuje we wtorek dnia 27. 9. rb. w

skiej 11/13 turndej ping-pongowy

W turnieju weźmie udział 8 czo 
łowych graczy: Ciupryk, Kępa,
(Związk.), Arbach, Rostan, (Ogni­

wo), Stochel, ormiarz (Gwiazda), 
Feingold, Kukawka, (Spójnia).

W czasie turnieju odbędzie się 
pokazowa gra kobiet z udziałem 
b. mistrzyni Polski Glaznerowej

Całkowity dochód- przeznacza 
s-ię na odbudowę Warszawy.

Ś w ię io  „ S ^ a S i“
Na Stadionie Pafawagu 

przćz całą niedzielę trwać 
będą imprezy sportowe.

Protektorat nad świętem 
sportowców objęli robotni­
cy sławnej fabryki. Na pro 
gram złożą się:

Mecz Tarnowia — Pafa- 
wag, zawody lekkoatl. Czar 
ni — Pafawag, wyścigi ko­
larskie, mecz szermierczy 
Związkowiec — AZS i za­
paśniczy Pafawag — Metal, 
mecze siatkówki i koszy­
kówki oraz pokazy bokser-

Cały Wrocław będzie go­
ściem klubu, który repre­
zentuje nasz sport w wielu 
gałęziach.

K o b ie ty  n a  r o w e r z e ?
Wielkie Święto Pafawagu zmobi 

Mzowało również i kolarzy.
Wyścig odbędzie się na trasie 

zamkniętej 2950 m i przebiegnie 
Uilicamd Polaka, Inżynierską i Afle

Po raz pierwszy w Polsce star-

MWKiHtl SKttH
n a j le p i e j  w P o ls c e

Młoda sekcja „Związkowca" 
odniosła nowy sukces. Przy­
pominamy, że oparci o pocz­
towców strzelcy ZS Związko­
wiec zajęli pierwsze miejsce 
•Srnżynowo na mistrzostwach 
Fciski w Szczecinie.

Bo kadry reprezentacyjnej 
Ha mistrzostwa Europy jakie 
odbędą się w Budapeszcie wy 
aaiaezcno wrocławian Blacho- 
wą -  Laubową 1 Jerzego Pfei 
fera. Sportowi wrocławskie­
mu przybyło dwóch nbwych 
reprezentantów kraju, (dś.)

C oraz e ie k a w ie f
n a  iiiniHMU zap aśn ik ó w

W dalszym ciągu turnieju 
zapaśników widzieliśmy w al­
ki stojące na bardzo wysokim 
poziomie. Starcie między 
Skrobiszem i Biernackim da­
ło wynik nierozstrzygnięty. 
Doskonały technik Woźniak 
uległ Pietanowi. Gromow nie 
rozstrzygnął walki z Holuba- 
nełn. Wrocławianin Binder, je 
den 7. najlepszych zapaśników 
turnieju położył na łopatki 
Palkę, Chychlo w  drugiej mi­
nucie położył Janickiego.

W porównaniu z pierwszy­
mi dniami turnieju, dzień 
wczorajszy stał na  dużo wyż­
szym poziomie.

Warto, żeby młodzi atleci 
amatorzy przyglądali się tech 
nice walczących w Hali Ludo 
wej zapaśników, z których 
kilku miało tytuły mistrzów 
i wicemistrzów amatorów poi 
skich, zajmując potem wyso­
kie lokaty w zawodowym za- 
paśnictwie europejskim.

Turniej ogląda ponad 2.000 
widzów dziennie...

Dziś walczą: Biernacki — 
Palka, Skrobisz — Gromow, 
Pietan — Binder w  walkach 
trzyrundowych oraz Holuban 
— CJjyłko do rezultatu.

Zachęcamy do obejrzenia

spotkań Pietan — Binder i  
Biernacki — Palka.

Turniej zaczyna się codzień 
r wyjątkiem sobót i  niedziel 
o godz. 19,45.

WięŁsie wygrane
57  lo te r i i  2  d z ie ń  c ią g ­

n ie n ia  l- s z e f  k la s y

Wygrane po 200.000 zł padia na 
nr. nr. 17524 37221.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
nr. nr. 3C43 6094 10443 26858 439S8 
45334 48812 54504 57710 65066 66511

Wygrane po 16.000 zł padły na
27820 28324 28878 35027 40120 43414
50007 56274 58080 59396 64478 64746
78986 86030 921.15 97324.

Wygirane po 8.000 zł padły na
10220 13597 15564 17949 18904 19522
38982 39462 45563 47562 52101 52996
552(59 55334 56793 57739 57822 ©1018
61445 62518 62618 63683 66465 66856
68382 69507 73235 73509 74394 75674
88317 88713 90598 92055 92481 95422
96G54 97829 S81S6 98660.

Jak ratować męża ? 
„MODA I ŻYCIE" 

Nr 27

JAN BIAŁOSTOCKI:

»I1 stóp  
P ro j> yle jów «

(Goethe a plastyka) 

ZOFIA CIECHANOWSKA:

» T w ó r c z o ś ć  
G o e t h e g o  
w P o !sce «

Dwa świetne essaye w sierp­
niowym (8) zeszycie

miesięcznika

» T W W R C Z O S € *
Cena zeszytu 120 zł. 
Wszędzie do nabycia.

W-294 J

SZTAROARY
PARAMENTA KOŚCIELNE

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

\ Ojjrodowa 1!

Odbudowa W a r s z a w y  — to symbol 
odbudow y c a łe j Polski

Dzćał Szkolenia Zawodowego 
€.Z .P . C h em ic zn e g o

d y r e k to r a  G im n a z ju m  

i S z k o ły  P r z e m y s ło w e j
w Z ar ow ie,  po w ia t  Ś wi dn ica

Uposażenie w/g siatki plac, mieszkanie na miejscu zapew­
nione. — Oferty kierować do Działu Szkolenia Zawodowego 
C. Z. P. Chem. Gliwice, Okrzei 20. K-3820

SZKOLĄ PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO Nr 33 
W JELENIEJ GÓRZE

ogłasza przetargi na sprzedaż
1 samochodu 1,5 tony marki „GAZ“
1 silnika zdekompletowanego typu „Opel“
2 skrzynek przekładniowych zdekompletowanych 
2 felg starych.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
10 października 1949 r. w Sekretariacie Szkoły przy ul. 
Okrzei 4. K-3810

P O D Z I Ę K O W A N I E
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie z przewlekłej 

choroby, jak również za troskliwą opiekę Dyr. Szpitala S.S. 
Urszulanek dr. Połońskiej, dr. Frankowi, dr. Rychlikowi 
i siostrze przełożonej Komorskiej za matczyną opiekę 
6168_______________________________ Krystyna Sikorska

0& Ł0S Z E N E A  O H O B flE

HANDLOWE
SPRZEDAM pianino: mar 
ki „A. Sęheutz Brieg“. 
Rozbrat 1 m. 5 od godz.

KUPIĘ -stołowy nowocze 
sny stan dobry. Oferty 
„Stewo Polskie" „Zaraz"

KSIĄŻKI ndemieckie,

łe kupuje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław ul.

ODSTĄPIĘ zakład fry- 
tów. Oferty Słowo Pol-

SAMOCHÓD osob. marki 
DKW . 4-roosobowy, może
bną karoserią zakupimy 
natychmiast. Oferty do

ZGUBIONO 3 odcinki za 
Trzaska Stefania, ^^dwi-

nia, przydi^ał mieszkanio 
wy Trzaska ̂ Zbigniew zia

ZGUBIONĄ teczkę czaso 
pismami lekarskimi w 
języku polskim, angiel­
skim, czeskim proszę od-

wiński"€g° 27 dOC’ ^flMS
UNIEWAŻNIAM skradzjp
zwiskIUKontólkfZ-C€«iina 
Wrocław, Przybysze-w-

SKRADZIONO kartę re-

Ziemacka Brondsława, 
^roc rezo

W TRAMWAJU zgubiono 

SKRADZIONO 1 egityma- 

UNIEWA2NIAM zgubio^

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji RKU wy-
nazwisko Kowal Błażej 
zam. Wrocław. 6129
UNIEWAŻNIAM skra-

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek ẑa-

UNIEWAŻNI AM zgubio­
ne: książeczkę wojsko­
wą wydaną  ̂Pszczyna, le-

ZGUBIONO odcinek wy-
Glanowska Sabina. 6136
ZGUBIONO dowód eso-
kat. na nazwisko Adelt 
Jan zam. Sobieszów, ul. 
Sądowa 2._______ K 3818
ZGUBIONO odcinek wy­
wieź Zofia, Wołów, Krzy 
wy Wołów 78. 6140

ZGUBIONO dowód oso­
bisty wyd. Zarząd Miej-
nek zameldowania ^Leder

nia Góra, Ogrodowa 16. ^

ZGUBIONo prawo jazdy, 
książkę wojskową, od-
nazwisko Chmiel ewski

ZAGUBIONO odcinek za 
meldowania oraz legity­
mację ziwiązku zawodo­
wego z Bystrzycy Kłodz-
brozik Seweryna. ^  ^

UNIEWAŻNIAM . zgubio-
zwisko Jakubowska Ha­
lina ul. 22 LiPc a K’v̂ -

WYCHOWAWCZYNI z 
referencjami do d.wuiet
na. WiadomośćŁokJetika

KANCELISTA ze znajo­
mością amerykanki po­
trzebny od 1. X. bm. Wfy
pa, mieszkanie, utrzyma 
nie za odpłatą 1500 zl 
miesięcznie. Dom Dziec-

GOSPODYNI na dobrych

POTRZEBNY chłopiec 
do sprzątania i posyłek. 
Sklep ;F>ektrotech. Swid

FRANCU 
cji jęz 
ZgłosaenPOSAD

POSZUKUJĄ
KWALIFIKOWANA mlo-

S^«kiej^rCSP*°frdanTuLfe” ,
niemieckiej, maszynopisa 
nie — poszukuję posady.

Polskiego. °____ 6153
SZUKAM posługi śród-
Ziżki 4̂/9. 6138

WOLNE POSADY
FABRYKA Makaronu
CSS „Społem** Wrocław,

NAJNOWSZE modele ka 

na pomoc domowa! 6143 
POTRZEBNY czeladnik

STUDEl^
rodzinie? Zgłoszenia ‘,Sio 
wo Polskie** pod

POSZUKUJĘ 2-3 kuch­
nia, łazienka. Zwrot^koe*
Sudecka 82. 145
STUDENTKA poszukuje
natychmiast. Zgłoszenia 
pod „Studentka**. C-144

POSZUKUJĘ mieszkam a 
1 pokój z kuchnią —
za zwrotem kosztów re­
montu. ^Zgłoszenia Po-

ROŻNE
ZA długi nasaej matki 
Felicji Nowak nie pono­
simy żadnej odpowie­
dzialności — Kolenda D̂o

Tłumaczyła Róża C»ekańska • Heymanowa

W tym  m iejscu Wheelock przestał pisać — widocznie 
chciał Lea o coś zapytać. Zdjął okulary i  spojrzał na nie­
go ze zdziwieniem. Potem  zmarszczył brwi i  nałożył oku­
lary z powrotem.

— Edgar pracował u mnie, a jednocześnie kształcił 
się  — w yjaśniał mu Leo. — Teraz już ukończył studia, 
lecz nie może sobie znaleźć odpowiedniego zajęcia. Uwa­
żam, że człowiek z wyższym wykształceniem , w dodatku 
żonaty, powinien mieszkać przyzwoicie. Toteż opłacam po­
łow ę jego komornego. To wszystko.

Wheelock uśmiechnął s ię  jakby z uznaniem i prze­
szedł do innych spraw robiąc tylko netatkę o Edgarze. —  
.Widzę, że nie obejdzie się tu bez różnych sentymentów — 
pomyślał. —  Gdy interes będzie już prowadzony w  nale­
żyty 'sposób, będzie można skasować w iele niepotrzebnych' 
■wydatków. Widocznie ten Leo nie am ie ograniczyć się do 
wypłacania ludziom pensji, nie dbając o nich poza tym.

Gdy doszło do obliczania dochodu z interesu, Leo za­
czął się denerwować. Miał u  siebie pod podłogą 31.000 do­
larów, stanowiących własność banku jako fundusz zapa- 
sowy. A le jeżeli miał zawrzeć umowę z Tuckerem i zo­
stać tylko kierownikiem z udziałem jednej trzeciej w  zy­

skach, to z jakiej racji miaiłby mu ten fundusz oddawać? 
Tucker nie mógł kupić pieniędzy. Mógł tylko kupić zorga­
nizowany interes, zgodę na transakcję i klientelę. Chcąc 
ukryć istnienie gotówki, Leo zaczął przesadzać w  oblicza­
niu niedoborów spowodowanych przez kolektorów i kon­
trolerów. Takie niedobory zawsze się zdarzały w loteryj­
nym  businessie. Czasem kolektorzy zjawiali się  u kontro­
lerów z biletami, lecz bez pieniędzy za nie. Czasem kon­
troler odmawiał przyjęcia biletów, ale częściej przyjmo­
w ał je z zastrzeżeniem, że niedobór pokryje sebie z przy­
szłych dochodów kolektora. Gdy kontroler nie chciał tego 
zrobić, kolektor obrażał się i groził, że zacznie pracować 
dla innego kontrolera. Kontroler ze swej strony staraił się 
przerzucić na Lea część tych niedoborów i Leo przyznał, 
że zgadzał się na to „do pewnego stopnia". Tłumaczył, że 
na to nie było określonych przepisów. Zarówno on sam  
jak i kontrolerzy postępowali w  takich wypadkach zależ­
nie od okoliczności.

Wheelock zainteresował się  tą sprawą.
— A gdzież się podziewają pieniądze za te bilety? — 

zapytał. '
— Różnie bywa. Czasem przegrywają je w  karty. 

Kolektorzy to dziwny naród. Jeśli ich się dobrze traktu­
je, to zdarza się, że ten i ów w  razie wygranej sam przy­
chodzi i  zwraca dług co do grosza. v

"Leo widział, że W heelock domyśla się jego przesady 
w obliczaniu niedoborów i że chce go na tym  przyłapać. 
— To tak jak niezwrócone pożyczki w  banku — tłumaczył 
mu. —  Jeśli bank otrzymuje z powrotem w szystkie za­
ciągnięte pożyczki, to znaczy, że nie udziela tyle pożyczek, 
ile by mógł. Był zbyt ostrożny, zbyt w ielu klientom od- 

j  m awiał pożyczek. W ten sam sposób wyobrażam sobie 
i kwestię niedoborów. Jeśli niedobory te nie przekraczają 
| pewnej sumy, to znaczy, że źle prowadzą interes, gdyż 

wielu kolektorów przechodzi do konkurenta.
W heelock kilka razy uderzył ołówkiem  w  notes. —  

Bank zwykle przeznacza na niespłacone pożyczki nie w ię­
cej niż 2 proc. Lea kosztowały niedobory 18 proc.

— A ja postępowałem inaczej — zawołał Leo. — Nie

| zwykłem  obliczać tego dokładnie. Robiłem tak, jak uw a- 
I żąłem za stosowne.

Wheelock chciał tę kw estię zbadać szczegółowo, ale; 
w  tej chwili zadźwięczał dzwonek. Wheeiock odłożył na  
bok notes i spojrzał na zegarek. Służący szybko i bezsze­
lestnie wyszedł z kuchni, przeszedł przez gabinet i znikł 
w  przedpokoju. Wheelock wstał, zakrzątnął się nerwowo, 
powiedział: — Przepraszam —  i poszedł za służącym.

Joe również wstał. Mrugnął na Lea i powiedział: —  
Trzymasz się dzielnie!

Leo w milczeniu odwrócił się.
— Uważam, że zrobiłeś dziś pierwszy krok do pierw­

szego miliona — pochwalił go Joe.
— Będę zadowolony, jeśli w yjdę z tego z koszulą na  

S grzbiecie.
— Będzie to złota koszula z brylantowym i spinkami.
Joe także wyszedł do przedpokoju, a Leo, zostawszy

sam, podszedł do okna i w yjrzał na ulicę. Wiało od niej 
martwym milczeniem pustyni.

—  Już chyba północ —  pomyślą? Leo i spojrzał na ze­
garek. B yło osiemnaście minut po jedenastej. Schował ze­
garek i znow zapatrzył się  w mroczną ciszę, otaczającą 
wysokie, martwe ściany, które zbudowali dla siebie bo­
gacze. — Ileż tu dokoła pieniędzy — m ówił sobie: — Gdzie-

I kołwiek spojrzeć, śpią milionerzy. — Z ciekawością roz- 
! glądał się na wszystkie strony. Wszędzie widział tylko  

ciemność, kamienne ściany i pustkę. —  Zupełnie jak 
' w  grobie — pomyślał.

W przedpokoju rozległ się gwar zmieszanych głosów. 
Leo przypuszczał, że przyjechał Tucker. Ale po chwili, 
usłyszawszy kobiecy śmiech, pomyślał, że to nie może być  
Tucker. Przed bramą stał samochód Joego a za nim inny, 
duży, czarny. Jakiś mężczyzna w filcowym  kapeluszu stał 
oparty o przednie drzwiczki i  rozmawiał z portierem. 
Jedną ręką zasłanić.1 sobie usta, jak gdyby dłubał w yka­
łaczką w zębach, i  od czasu do czasu odwracał głow ę  
i spluwał w kierunku żywopłotu Leo z roztargnieniem  
patrzył na dwie drobne figurki i dwa kosztowne auta, 
przestał też zwracać uw agę na ciszę, , kupioną przez 
bogaczy. (d.c.n.)

Nr 262

W-3C0

K-3562

je: o 10-ej rano początek w ko

Wyścig na 75 km dla licenc., 50 
km dla „kartkowiczów", 15 km
dla'pań.

Zapisy przyjmuje sekretariat 
S-tafid ul. Pionierska 10 ob. Popow 
ski..

3 9 )

„Banda Tuckera** doprowadziła do ruiny właściciela biura lo­
teryjnego — Leo Mincha. Poszkodowany za pośrednictwem swego

Str. J



S Ł O WO  P O L S K I E

S z c za r z a

l i t o  w ięce j?
' Zbliżająca się niedziela bę­
dzie ostatnią w tym miesiącu 
niedzielą zbiórki ulicznej na 
Odbudów*; Warszawy. Tak stę 
jakoś złożyło, że poprzednie 
Łie dały takich rezultatów, ja 
kie były oczekiwane. Winę 
ponosi tu społeczeństwo, któ­
re wykazało za mało ofiarno­
ści, a po części i Komitet, któ 
ry może nie zbyt energicznie 
Zorganizował akcje kwestar- 
»ki»-) Ponieważ wszystko można 
naprawić, wiec i ta sprawa 
Jest do naprawienia. W nad­
chodzącą niedzielę nie może- 
tny dać się zdystansować in-^ 
nym miastom i Wrocław, któ 
t y  przoduje w wielu dziedzi­
cach , również i w tej nie po 
.winien być na szarym końcu.
1 Jak należy ujmować eałe za 
gadnienie, świadczy Ust jed­
nego z przodowników w po­
przednich zbiórkach, ob. So­
roki, pracownika P. S. S. W 
liście tym czytamy:

„Nogi moje, 67 -  letniego 
człowieka — już kroczą po­
woli, lecz wysiłek 1 ofiarność 
całego Narodu dodają mi ener 
gii i zapału do wzięcia udzia 
lu w kweście ulicznej. Dlate­
go też wzywam moich kole­
gów oraz przodownice-kwe- 
jtarki", tudzież wypoczętych o 
‘hywateli Wrocławia do szla­
chetnego współzawodnictwa 
,w kweście ulicznej w dniu 25 
Jbm. pod hasłem: „Kto najwię 
cej zbierze do skarbonki 
8FOS?“

Do tego wezwania nie moż­
na nic dodać, chyba jeszcze j 
dno: „Kto najwięcej złoży n 
Odbudowę Stolicy?"

TUWICZ.

Przy kopaniu fundamentów pod kościół:
Całe p r a s ł o w i a ń s k i e  c m e n t a r z y s k o

odkryli robotnicy budowlani przy ul. Pilczyckiej
Prży . ul. Pilczyckiej kilku 

robotnik óy^-KWija—sfę- 4 is a w „  
-przy murowaniu fundamentów 
pod większą budowlę. Jak się 
okazuje, ma tam stanąć nie­
bawem kościół.

Dawny kościół, budowany 
T. drzewa — spłonął w czasie 
działań wojennych.

Nie byłoby w tej sprawie 
nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że dwaj pracownicy, 
zatrudnieni przy robotach 
ziemnych, natrafili w czerw­
cu na naczynia o niezwykłym 
kształcie.

Ob. Kozaczyński i Wierzbic 
ki, tak nazywają się odkryw 
cy — domyślili się związku 
tych przedmiotów ze starożyt 
nością i wszczęli starania, by 
zainteresować wykopaliskami 

■właściwe instytucje.
Początkowo dzielni ci ludzie 

musieli znosić drwiny swych 
kolegów oraz znajomych, nim 
wreszcie Instytut Archeologii 
Uniwersytetu i Dział Prehist®

ryczny Państwowego Muzeum 
wę Wrocławiu nie stwierdzi- 

~ły>Ąe naczynia pochodzą z 
okresu między 700 a 550 r. 
przed Chr. i należą dó tzw. 
kultury łużyckiej, uważanej 
powszechnie za prasłowiańską, 
ponieważ stworzyli ją  przod­
kowie istniejących dziś naro­
dów słowiańskich, kiedy mó­
wili jeszcze wspólnym języ­
kiem.

Wykonany przekop próbny 
nie przyniósł jednak spodzie 
wanych rezultatów i dalszych 
prac zaniechano.

NOTATNIK WROCŁAW SKI
' Q  NIE PRZERAŻAJĄ nikogo 
tteskl 1 kozły drewniane, tarasu 
Jące chodnik przy ul. Oławskiej 
przed gmachem Domu Odzieżowe 
«o, ani przed domem Powszech­
nej Spółdzielni przy ul. Szew­
skiej, ale przeraża nas fakt, że 
gdziekolwiek w mieście prowa-
m , to na uprzątnięcie rupieci 
łrzeba później oczekiwać całe ty 
godnie. Czy uporządkowanie te­
renu po robocie nie powinno być 
wkalkulowane w samą robotę? 
Powinien o tym przekonać firmy 
budowlane ZOM, który musi o- 
itrzymać prawo egzekwowania n» 
leżnoścl, za usunięcie zwalisk.
- 1 O  O LICZMANACH KUPIEC-
nych wiekach wygłosi odczyt w
49 ini. T. Kalkowski. Odczyt od­
będzie się dziś na posiedzeniu 
sekcji numizmatycznej Pol. ToW. 
Arch.

ODPRAWA UN1WERSYTEC 
KICH ZARZĄDÓW wydziałowych 
ZAMP odbędzie się Jutro o godz. 
IB. Obecność obowiązkowa.
I WALNE ZEBSANIE KOŁA 
MIŁOŚNIKÓW LITERATURY I 
JĘZYKA POLSKIEGO odbędzie 
*ię 24 września o godzinie 16-teJ

*4 WRZEŚNIA 1949 R (SOBOTA) 

«.o» Dziennik 6,15 Muzyka 6,30 
gram 7,00 Dziennik 7,15 Muzyka 
ł.OO Wiadom. por., 8,05 Hiacynt
i  Lobelia 8,10 Muzyka 8,35 Dale­
ko od Moskwy 8,55 Program 10,55
11,20̂  Muzyka 11,57 Sygnał 12,04

krofonera11 u** Włókniarzy Z 17?óo 
k n  ••• I- •• .l. .: ./ .

robocie 18,15 Wieczór Mickiewicz. 
18,40 ^Szubert — Sonala G-moIl
„Żmija” e-  '1opow!eśćIUSo!so Arie
n ttfu M  Tea°
rek 22.09 Murylu 'tan. 2t i s  Aud. 
liter. 23,00̂  Ost. Wiadom 23,10 Re-
«?00aHymn° Pr°gram na Jtrtr°

ra 7). Na zebraniu omówiona bę 
daie sprawa rozwiązania koła.

Q  KOŁo SRODMIEJSKIE LI- 
Gl'KOBIET zbiera się dziś o go 
dżinie 17-teJ. Ze względu na wa­
gę poruszanych spraw, obecność 
wszystkich członkiń obowiązko­
wa. Zebranie odbędzie się w świe 
tlicy przy ul.Swidnickiej 31.

f l  EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w 
Państwowym Liceum Spóldziel-
odbędzie się 28 i 29 września 
(ustny) 1 3 października (piśmien

{5 1000 WĘDKARZY LICENCJO 
NÓWANYCH liczy Wrocław, bo 
tylu zapisanych Jest na liScde 
Wrocławskiego Towarzystwa Węd 
karskiego „Leszcz". Reszta łowią 
cych ryby — to przeważnie khi-

„ŚWIAT TECHNICZNY WO­
BEC «-LETNIEGO PLANU GO­
SPODARCZEGO" — taki będzie 
tytuł odczytu Int. A. Wachniew 
sklego w Domu Technika przy 
ul. Świerczewskiego 74. Odczyt 
wygłoszony będzie jutro o godę.

(5 W SPRAWIE EKSKOMUNI­
KI' odbędzie się zebranie, zwoła-

misji Dzielnicowej. Wyznaczono

dynku MUO 1 (ul. Hercena 12, 
pok. 10). Przewodniczący uprasza 
o punktualne przybycie.

O d p r a w a
Okręgowa Rada Związ­

ków Zawodowych wyznaczy 
la w dużej sali ORZZ (Ma­
zowiecka 17) odprawę re­
ferentów kulturalno - oświa 
towych Powiatowych Rad 
Związków Zawodowych, Za 
rządów Okręgu i Oddzia­
łów Z. Z.

Odprawa odbędzie się o 
irodzinie 9-tej 27 września. 
Na porządku dziennym: 1) 
Międzynarodowy dzień po­
koju, 2) festiwal sztuk ra ­
dzieckich, 3) rocznica bit­
wy pod Lenino, 4) obchód 
rocznicy Rewolucji Listopa 
dowej. 5) organizacja szko 
lenia związkowego.

Tymczasem kilka dni temu 
ci sami pracownicy odkryli 
drugi z kolei grób ciałopalny.- 
Teren, na którym dziś "stawia 
Się. zręby kościołą, okazał się 
cmentarzyskiem prasłowiań­
skim.

W jednym tylko grobie zna 
leziono 7 urn zawierających 
prochy. Odznaczają się one, 
jak zresztą wszystkie wyroby 
ceramiczne tego okresu, boga 
tą  ornamentyką i pięknem for 
my. Uczeni są zresztą zdania, 
że wyroby garncarskie Prasło 
wian nie miały sobie równych

w środkowej i północnej Eu- 
ftpje.

Znalezione przedmioty,--tteię 
ki inicjatywie ks. Nachtmana 
— proboszcza parafii — dosta 
ły się do wrocławskiego Mu­
zeum Państwowego.

Już wkrótce na terenie 
cmentarzyska będą wznowione 
prace pod kierownictwem dr. 
Sarnowskiej.

Wykopaliska stanowią jeden 
z licznych dowodów, że zie­
mie nad Odrą zamieszkane by 
ły przez Słowian już w cza­
sach prehistorycznych.- (mat)

! TEATRY PAŃSTWOWE: WieJkl J
' Popularny nieczynne.

TEATR MŁODEGO WIDZA, uŁ 
Rzeźnicza 12, godz. 18 „Rozmoi 
wy z Chopinem".

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE (Ra 

MUZEUM WOJSKOWE (nieczyn,);
W y sta w y
WYSTAWA SZTUKI RĘKODZIŁ. 
LA LUDOWEGO w Muzeum
Państwowym — codz. godz. 10-# 
15, w soboty godz. 10—19.

WYSTAWA OKR. ZW. PLASTY* 
KOW, ul. Ofiar Oświęcimskich 
nr 38/40 -  otwarta codz.

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewski# 

go 67 — „Potępieńcy" (franc.), 
godz. 15;3», 17,43 1 20. Dozwolo 
ny od lat 16.

MiHIH iii m  l M lii.
Z okazji Miesiąca Odbudo­

wy Warszawy odbędzie się w 
niedzielę o godz. 16.30 w Ha 
li Ludowej ciekawa impreza 
kulturalna, z której dochód 
przeznaczony jest całkowicie 
na potrzeby Stolicy. W impre 
zie wezmą udział znane i cie 
szące się dużą popularnością 
zespoły świetlicowe Wrocła­

wia oraz artyści Opery i Te­
atru Dolnośląskiego z baletem 
F. Parnella na czele.

Kierowniczka wydziału 
świetlicowego przy ORZZ, ob. 
Urbańska, która ostatnio o- 
trzymała srebrną odznakę od 
budowy Warszawy, udziela 
bliższych informacji przedst* 
wicielce „Słowa Polskiego". 
A więc mieszkańcy Wrocła­
wia — amatorzy tańca i pieś­
ni będą mieli możność w nad 
chodzącą niedzielę w Hali Lu 
dowej. usłyszeć recytacje chó 
ralna ośrodka szkoleniowego 
pod kierunkiem prof. Ka­
sprzyckiego. Zbiorowe te recy 
tacje, w wykonaniu aż 200 
osób, wzbudzą zrozumiałe

zainteresowanie wśród publi­
czności.

Oprócz tego bogaty pro­
gram przewiduje występy po­
pularnego już śpiewaka świe 
tlicowego — Todora oraz tań 
ce górali z Legnicy.

Jesteśmy przekonani, że 
wrocławianie tłumnie pośpie

szą na imprezę kulturalną, 
aby zaakcentować swój udział 
w odbudowie Stolicy. Właśnie 
o ofiarności naszego miasta 
dla Warszawy mówi piosen­
ka, którą usłyszym z estrady 

„Przesyłamy Wam cegłę z 
Wrocławia".

M in im a ln a  w p la ta  — 1211 zł
T a k s ó w k i  z a o p a t r u j ą  s i ę  w l ic z n ik i
Pokazały się już pierwsze 

liczniki w taksówkach. Trudno 
jeszcze powiedzieć, kto na licz 
nikach lepiej wyjdzie — tak­
sówkarze, czy pasażerowie. Ze 
gar wybija kilometry podczas 
jazdy i minuty podczas stania. 
Pierwszy kilometr jazdy kosz 
tuje 120 zł., następny — we­
dług taryfy dziennej 60 zł., a 
nocnej — 80 zł.

W związku z  licznikiem 
miał już jeden z taksówkarzy 
scysję z pasażerem:

Wsiada gość. Szofer oczy-

Odpruwn preiesów BraSniaMw
w z w ią z k u  z e  Ś w ię t e m  P o k o j u

Komitet Środowiskowy 
FPOS zawiadamia, iż dn. 24 
września br. tj. w sobotę o 
godz. 17 w lokalu KS FPOS 
Wrocław, pl. Uniwersytecki 7, 
III p, odbędzie się odprawa 
prezesów Bratnich Pomocy i 
przewodniczących Kół Nauko­
wych w sprawie inauguracji 
roku akademickiego, połączo­
nej z obchodem święta Poko­
ju w dniu 1 i 3 października 
br. Obecność prezesów Brat­

nich Pomocy i przewodniczą­
cych Kół Naukowych bez­
względnie obowiązkowa.

Równocześnie w związku z 
notatką, zamieszczoną w 
„Słowie Polskim" z dnia 21 
września br. w sprawie skró 
tu P. L. M. A., KS FPOS wy­
jaśnia, iż jest to skrót nazwy 
instytucji zajmującej się opie 

ką lekarską nad młodżieżą 
akademicką: — Pomoc Lekar 
ska Młodzieży Akademickiej.

Tramwaje na cenzurowanym
D ziś k o n fe r e n c ja  n a  R a tu sz u

Dyrekcja Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych komuni 
kuje nam, że dziś o godz. 17 
w sali posiedzeń MRN w Ra­
tuszu (Sukiennice) odbędzie 
się konferencja, celem omówię 
nia tras tramwajowych w mie 
ście oraz czasu przejazdu wo-

w' konferencji wezmą udział 
przedstawiciele wrocławskich 
zakładów pracy, urzędów, 
szkół itp.

Zapowiedziane na dzień dzi 
siejszy posiedzenie komisji ko 
munikacyjnej MRN nie odbę­
dzie się, natomiast członkowie 
komisji proszeni są o przyby 
cie na wspomniane posiedze-

Jak  wynika z komunikatu, 
dyiekcja MZK realizuje uch 
wałę MRN. Należy oczeki­
wać, że wszystkie bolączki 
tramwajowe będą na niej 
szczegółowo omówione.

wiście spuszcza chorągiewkę, 
a zegar od razu wybija 120 zł 
Po przyjechaniu na miejsce 
gość oświadczył, że od wybi 
tej na liczniku sumy odciąg­
nie zł. 120, bo liczba ta  była 
już nastawiona. Taksówkarz 

musiał mu długo tłumaczyć, 
że za każdą odległość na dłu­
gości 1 km pasażer musi za­
płacić 120 zł., czy to będzie 
■pół km, czy 10 m.

Jeszcze w tym tygodniu o- 
koło 20 taksówek otrzyma li­
czniki. Do końca miesiąca bę­
dzie już je miała połowa tak 
sówek.

Ilość taksówek w naszym 
mieście w tej chwili wynosi 
140, a przed paru miesiącami 
wynosiła — 100.

Jak twierdzą kierowcy tak­
sówek — średni kurs we Wro 
cławiu wynosi około 3 — 4 ki 
lometrów, co przy licznikach 
kosztować będzie 240 do 300 
złctych. (Jur)

„SCALA", ul. Mikołaja 37 -  „Za­
wieja" (czesk.), godz. 13,30, 17,45 
1 20. Dozwolony od lat 14. 

„WARSZAWA", ul. Fredry ’l6 — 
„Zloty kluczyk" (rądz.), godz. 
16, 18 1 20. Dozwolony od lat 7. 

„POLONIA", ul. Żeromskiego 63 
„Ostatni Mohikanin" (czesk.),

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „rs 
rzeczona z Turkmenii" (radź.),

„TĘCZA", ul Kościuszki 177 —

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo­
ustego 286 — „Za wami pójdą

FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54. 

„Belgia 1 Holandia".
K o c n e  d y ż u r y  a p t e k

„Łabędziem", Pułaskiego 16 
„SWra Apteka", Kurzy Targ 4 
DUŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w sżpit. Bonii- 
fratów,. ul. Traugutta 57 (tel. 
37-50).

Z c b r a n śe
p r z e s S k o n g r e s o  w e

Niewiele dni dzieli człon­
ków Stronnictwa Demokraty­
cznego od Kongresu w War­
szawie, który rozpoczyna się 
dn. 30 bm.

Naczelnym zadaniem zjaz­
du będzie przedyskutowanie i 
ustalenie lepszych form orga 
nizacyjnyeh, celem sprawniej 
szego realizowania hasła, któ 
re stwierdza, iż Stronnictwo 
Demokratyczne towarzyszyć 
będzie masom robotniczym w 
marszu ku socjalizmowi.

W dniu 24 września o godz. 
17 w sali Izby Przemysłowo - 
Handlowej we Wrocławiu od 
będzie się masowe zebranie 
wszystkich członków Str. De­
mokratycznego, na którym za­
stępca sekretarza generalne­
go Str. Dem., poseł Moskwa 
będzie mówił na tematy kon 
gresowe. (tt)

Ksżdego sann łomie w kwiatach
targow isk o  na N owym  Rynku

się do przechodniów goździki, gla 
diolusy, astry, chryzantemy i Je-

— '-iakie' kwiaty mają najwięk­
szy popyt? -  pytamy.

— Sprzedajemy najwięcej a-

ciągłym powodzeniem cieszą się 
goździki, gladiolusy I róże. Róż

względu na wysoką cenę. Sztuka

goździk, a astry są tylko po 3 
zł. Z doniczkowych kwiatów na­
tomiast -  fiolki alpejskie i chry

obecnie. Również na zamówienie 
wykonujemy wiązanki ■ 1 efektów

Przeważnie jednak ‘ idąc ulicą 
wolimy kupić skromny bukiet 
kwiatów u ulicznej kwiaciarki; 
aby sprawić nim niespodzianką
takie punkty sprzedaży w Ryn­
ku. przy ul. Kuźniczej, czy też 
gen. Świerczewskiego. X>użą rolę
kwiaty zarówno doniczkowe, Jak 
1 cięte spełnia targowisko przy 
placu Nankiera. Każdego dnia 
rankiem okoliczni ogrodnicy 
zwożą tutaj cale naręcza ró*no-

ku kwiatów. Ze względu, na du-

stępna i każda gospodyni możą 
za kilka złotych kupić wiązankęC z a r n i s

Napisał: JERZY JUNOSZA - GZOWSKI

Nędzna zagroda murzyńskie 
go robotnika. Peter Howard 
pochyla się nad synem. Żona 
nie może ukryć swego szczę­
ścia:

— Patrz, jaki duży!

Rok 1913. — Stań Ałabana 
na południu U. S. A Skrawek 
pola obsianego bawełną. Sta­
ry  Peter Howard ociera pot 
z  czoła. Nadbipga najmłodsza 
córka: „Mama urodziła sy-
ha... „— wola zdyszani dziec­
ko. Po ciemnci twarzyczce 
Spływa pot.

Wieczorem przed „domem“ 
Howardów zebrał! się murzy­
ni — przyjaciele i krewni. 
Wzeszedł właśnie księżyc.
Spracowane palce uderzyły o 
struny... Popłynęła tęskna
pieśń...

Starego Howarda rozpiera 
duma i prawie dziecięca ra­
dość. Później widzimy go w 
miasteczku Greenville, w kar 
czmie. Peter pije rum i opo­
wiada zebranym, że doczekał 
się nareszcie.. syna.

Minęło parę lat. Syn stare­
go Howarda wyrósł na dziel­
nego chłopca. Jest co prawda 
zabiedzony i chudy — lecz 
marzy o przygodach .. Wym­
knął się oto nad rzekę. Starsi 
koledzy spychają łódź do wo­
dy...

. Gdy Joe skończył tlziośięfi 
lat, pływał już jak ryba. Wal 
ne chwile spędzał nad rżeką. 
Nurkował znakomicie i choó 
stale był głodny, n ie  brako­
wało mu ochoty do żartów.

(Dalszy ciąg jutro).
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